
r  KRAW CW A dku* 29, C Z F E W C A  18 2 $  ROKU w  m E D Z lE L Ę ,

2  F nrrgiH i/y 2 t  C z e r w  a>
D zie ń  vyęz(wavszy będęcy ZpcZuie§f o -  

g iuszenia K rólestw a PoIjR iegoy-O Źyw if w tpr 
rach Polaków  n iew ygasły  źaT po «t'r,acie W ie* 
ioy& a r  i®y paraifp i cjesarza’ i króla ' A leSan- 
dra T. , z któr-ugo d o b ro czy n n e j łaski Polska 
Bytom  polityczn ym  się. cirfizy. , 2  pcW oda' t e j  

w ia U %  wKHpy/gtoig ^  * p^UwsjfUig,
Wi e ,  Rada S*f>nu, tu dzież: ■ws^ystk^5
Kzędowe z e b r a ły  się w Rpśeielj M*akropol i* 
taTnyir ig °  Jana , gd;!i> JW. Vęovonicz At* 
eyoiskup Warszawski, Prymas i Senator Kró
lestwa Polskiego-, odprawił solenne naboźen- 
rewo-,- wznosząc do Przedwiecznego naygoręł- 
*z’e m odły ?.* lali n=ydiuźsze i: nay izczęś/iwszir 
psnowan’ *  drpg-iego ludoir? M on ercn y . tu* 
flii-ź  całey Nayiaśnieyszej Pam pi' panuię- 
eey. L ud  licznie, zebrany napełniał, święty 
pr* v!iivtek.. dzieląc błagalne moa?y celebruję* 
etgo Kapłana; Wijjęzoye.ro datje byłe bez
płatne wi.aowisko w Teatrze N -rodow ym , a
gdy s ę  zsa a ja a ch la ^ ca ły  miasja ośw iecone 
aosralp .

Urzą''' Municypalny?
Miasta Stolec znfęti łfftrszaw yr

Stosownie din R ^ 4 r y p j « .  JfommMsyl

a4 « i *

2 f  Maia r. b . N ro  * f %*' podaie d< wiadomo’-- 
ści publicznoy odezwę przez IW . JX. W o lj- 
ckiego- Adm.nistratóią Arctjidyecezyi' G n ier  
£nieńskiey i Pozn-ńsfciey pod dniem  S Lu
tego- r. b wzglydbm' składek na wzniesienie 
w Poznaniu Pomnika Mieczysła wowi L  i Bo
lesławo w  O b-obrem u . *Lr6lom! P olsk im , d o . 
Bodak^st u czrn iop f. Q .» Ł jm ]i  przytem p o -"  
n jŁ tźy  »v iiejtf upoważus^&y, £e. tb.w-
ranie- ‘.akowycii -kfadeK , dc Rlńrycu sam 
Niayiaśnieyszy Cesarz i Król izczodrobliwie- 

przyłoźyc się i u f  raczył,; w kraiu tutcyszyiz*. 
iesl dozvvolonem.

Działo się na posiedzeniu w Ratusznt 
G łów nym  .Miasta Stołecznego W a-tzawy, d p i*  
20 Czerwce 1828 roku1.

Radca Siane1,: Prezydent';: 
^oyńa.-

Sekretarz Jlny; G. Jaho H iow fku  

Ti o d a  c  y  !

W iadom o Wan> z- dziei\bW oyczystyclś , 
iź śmiertelne M ieczysław a L  i Bolesława 
CnroDregc -w? ifcś* w  k oście le  Kat»dralnvm 
Poznańskim; złożone- zostały; nielayuo V aru 
i t o , ze pierw .zy prz^z zaprowauzeńn. Świę
te j W iat* Ob.'*ę»«iiaó$a iey 1 prawd zi’ it O*
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■świecenie w kraiaęłj Słowian zachodnich za. 
szczep ił; drugi przez szczęśliwo prowadzone 
i^ukońezone woyny , sławę imienia ;Polskie- 
.go świata obiaw ił. W iekopom n ej h?h parnię.* 
c i ,  czy to w dzięczność Biskupów i Kapituły 

P oznańsk iej dla twych dobroczynnych nada
wców , czy też pobożność następców Królów 
i X iężęt z dynastyi Piastów , wystawiła sza
nowny starożytnością g robow iec, który się 
obyfzaieui wieków średnich w środku Ko
ścioła Kated/alnego wznosił, W roku 177? 
jłogorza ł doszczętu Kościół Poznański , w ro- 
k u  1790 skutkiem osłabionych przez przepa
len ie  murhw zapadła się łedna z wież i °* 
grom em  jw yeh zwalisk zgniótłszy sklepienie 
K ościo ła , tak grobow iec na drobne zgrucho- 
tala ęzęści , że Kapituła ledw ie zdołała wy
drzeć zniszczeniu dostojne kfonarchów i do
broczyńców  swoich kości, które dziś w Ka
pitularzu swidm ze c^cię. lachow aia. Czuli 
$0 Biskupi Poć^teńtey,, czuła Kapituła, że 
wznowienie grobowca bvło świętynj długiem  
w dzięczności, z któregń się wypłeyęić nale
żało j  Jecz nowa pplityjczna postać kraiu , 
(m iana w dochadaclr- Biskupa i Kapituły , 
woyny nie le|wp_ cięg le  tryvai#c8 j równie 
•ilne iak trudae dę pokonania stawiły prze
szkody, ku osięgnieniu tak szlachetnego za
m iaru, później? gdy Bóg m iłościw y błogim  
nas obdarzył pokoienj> zmarły przed dwoma 
laty 'ćmi godny i bogoboyny Arcybiskup 
Gnieźnieński i Poznański Hrabi? T ym ote
usz Górzański wraz z Kapitułę dawny Za
m ysł dp skutku przy wieść postanow ił, prze. 
(paczaięc na tan cel w miarę m ożności jaka 
cię  o k a że , albo iednę Kaplicę w Kościele 
M etropolitalnym ( jib o  starożytny Kośpiół , 
PAJłfły Msąirt p 4 Tonjia w Pozrjanija od Ut 
dw ylziostu  k ilku , dla braku funduszów na 
Jego utrzym anie, opuszczony, ą od zupełne
g o  sp iu oizep ia  tca lo o /s  tylko h o jttościf i*-

dnego z rodaków, który się zwykle z swoie- 
mi dobremi tai czynami. Lecz niestety ! 
iSame wydatki na przysposobienie tego Ko
ścioła do pomieszczenia w nim pomnika na 
przeszło 54,00.0 złotych wyrachowane, prze
chodzę o  wiele m ożność K apituły, dziś przez 
zawcześpy zgon swoiego Pasterza osierocia- 
łey . Wśród tak nieprzyiainych przedsię
wzięciu okoliczności , zgromadzenie Stanów 
.Wielkiego X>ęztwa Poznańskiego, pod laskę 
zasłużonego Xięcią Antoniego Ordynata Suł
kowskiego , nastręczyło dogodnę porę wzno
wienia tey od tak dawnego czasu pielęgno- 
waney m yśli; iako Naczelnik Kapituły i Ad
ministrator Arohidyeeezyi odezwałem się do 
zebranych tu w ówcząs obywateli, Wszyscy 
iednozgodnie * powszechnym zapałem m yśl 
im podanf przyięlj i Wezwaniem mnie do 
zaięcia się tym przedmiotem i zbierania do
brow olnych na ten cel sk ładek , zaszczycić 
raczyli. T »  a j  tivłu po w ortem , żem  sję, w
dniu "'94  Grudni* r, z, udał 4 °  N . Pana z 
prośbę o pozwolenie przyięcia i wykonania 
poleconego J»1 zamiaru, Sprawiedliwy Tosi 
i Wspaniałomyślny Nasz M onarcha, równy 
O jc ie c  dla wszystkieh Berłu Jego podległych 
lu d ó w , nietylko dobrze przyięł ten dowód 
wdzięczności mieszkańców W ielkiego X ię- 
ztwa za dobrodzieystwa przed ośmiu wieka
mi od swych M onarchów odebrane, lecz wy
raźnie W ysokim Swym Gabinetowym Rozka
zem  z dnia 8go Stycznia r, b. pobożny za
miar ś. p. Arcybiskupa p och w a lił, j mnie 
do zbierania dobrow olnych Składek upowa
żn ił , • nawet znacznym pieniężnym upo
m inkiem  , pierwszym raczył zostać założy
cielem  wystawić się m aięcego pomnika. Dzię
ki za to niech będp dobremu Królowi i Pa
nu naszemu, G o Was teraz kochani Roda
cy mili Ziomkowie, śm ieło p rzem aw ia j j 
wzywam pomocy waszey, abyście długwdzię-



czności Kapituły Potnańskiey za dług naro
du przyymUięc do wypłaty z n ie g o , godnym 
ważnego zamiaru sposobem przyczynie się 
chcieli. Znaliście zawsze wdzięczność i u- 
szanowanie dla Królów i Xięźęt dobroczyń
ców waszych; Któżby większe m iał do nich 
prawo iak c i ,  którym wiarę świętę i sławę 
przodków naszych winniśmy ? Przedmiot 
taki wyższy ieat nad wszelkie Was zachęca
nia ; eóżbym Wam też więcey nadto m ógł 
pow iedzieć, co każdy z Was w razte tako
w ym  czuie i czuć powinien. Co do m n ie , 
każdę by naymnieyszę efiarę w sporzędzoney 
na to um yślnie x ięd ze , która dla wiekopo- 
mney pamięci w Archiwum  Kapituły zacha- 
wanę będzie, zapiszę i dary wszystkie im ien
ne w Gazetach co p ó ł roku do wiadomości 
powszeehney podawać będę, a skoro tylko 
fundusz dostarezaięey się zb ierze , wykona
n ie  ' pomnika przyśpieszyć i po ukończeniu 
sprawę i  powierzonego m i poleceni* zdać 
Jaie zaniedbam.

W  Poznaniu dnia 8  Lutego 1828 roku, 
(pedpisanó) X . Wolicki.

Proboszcz Metropolitalny Gnieźnieński*
Archidyakon Poznański,

Z  Petersburga  cf. 29 Mota D . K.
( Z  Dziennika Petersfeurgskięgo.)

W iadomości od W oyjka w  T wrcsi.

Od dnia 14 do 18 Maia.

Z główrtey kwatery pod Hrailowtm.

Feldmarszałek Hrabia Wittgenstein do
nosi , że roboty około oblężenia Braiłowa 
idpCe pom yślnie, wkrótce ukończonem i zo
staną, i źe flotylla przybyła z Izm aiłow a , 
dewodzotia przez Kapitana Zawadowskiego, 
przetnie zapewne wszelki związek pomiędzy 
twierdz ę i brzegiem przeciwnym rzeki.

.... ' n - i ' -siNii. ialt a.iTarraiś-; ■
W ypraw a nr celu oblężenia ix,l\erdty Aneips*

V tce«dm itał G feigh  donosi, źe óskadri 
uzbroiona vs Sewastopolu, wiozpća woysad 
w celu wysadzenia go ha Md,, wypłynęła n i  
m orze dnia 21 Kw ietnia; lecz Wiatry przeci
wne , cisza i m gły , przeszkodziły iey b’y ły  
dc, dnia 2y prżepłynęć przylęuek A yudagh , 
leżęcy na południowym  brzegti K rym u , i £«. 
dla tego przed dniem ig im  Maia, do brzegu 
Auapy przy by dź nie mogła. Dnia 3. Pułko
wnik Perowski Adyutant N. Pana, przybył 
z T?m anu przed Anopę z w ojskiem  pr£« 
znacz.nem  do wzmocnienia m ai.cego w i n 
dować ; ale gwałtowność wiatrów przeci
wnych , nie dozwolił,, mu- uskutecznić kom- 
munikacyi z eskadrJ , okazał wszakże Bay- 
większę zręczrość, utrzymur^c ąię przeZ dint 
kilka na iUnowisku., które za ijł f pom im o 
przew yższan ych  sił otar'aiytęgO nieprzyia- 
ciel a. "r

Na dić*! 6tym ńd samego rana ro po- 
c2ęio wylędowam e po<* dowództw em  Jenera
ła Ailjutanta Xręcia M eriżykow c, I w m iarę 
wysiadania w cy sk ;, rezczynała się «»a!ka z 
osadę,... która zrobiła wyrrecłkę w lpanę 
zdę Czerkaskę, tudzież k.lkg tyśigcśmi góra- 
I i , którzy uderzyli byli na tył słabego od
działu z Taman przybyłego. Nieprzyjaciel 
odparty został z stratę na wszystkie punkt*.

Pom im o cięgłycb napadów Częrkasów' 
r.iajęcych n a w i  z sobę kilka dział, zdołano 
Us tawić  bateryię z moździerzy i haubic o  
400 sęźniów od murów twierdzy o d lcg łę j 
most zasłaniany przez redutę rzucony testał 
na rzekę przeózwdaięcj woyska Lutze od A- 
napv, tak daj-ce, źę moono ustaliliśmy tip-ńa' 
lewym  brzegu.

Dnia 12 o św icie* 8000 Częrkasów ma< 
ipc dwa działa, uderzyło ha oddział wojska, 
kt4ie  na wysiadło; a la odpeazeni :sos«lł

' '* * X



ft anaczn? strat? z dowodu żwawego obrotu 
pierwszego bataljionu 13 pułku strzelców do
w odzonych  przez Majora Lirsęckiego. Po- 
jniedzy zabitem i, których znaczna by ła  Ii* 
ż ł l j i  potkano jiedijęgo '* pierwszych aa w ba- 
«ów  S z e lig ó w ,,

0 Ą  -.chwili wylgduwsnia j  -paćzia;f X ięcia  
M enźykow a m ia ł tylko 7 ludzi J łM y cb  , i 
I j  ganionych j. ,a między tern 3 tfh te ró w ,..

. .fcp .Wylądowaniu , V>e^dinirał j&rsigti 
?Uinierzył u JerzyĆ na Anąpę od strony ino 
arza ; ile czes nie dozw olił rhu tego do dnia 
7go  , yv którym n £ wicie uczyniono przygo
towania .do powszechnego uderzenia I które 
zaczęte b y ło  o  godzinie 10 rano , a trwało 
d o  godziny 1 po południu : wtedy w i a t r  si 
itn ie h ił,"  co  .eskadrę zniew oliło oddalić s; ę 
pi brzegu i zaprzestać walki.

jLubo .truano b y ło  yiokłnJriiie' ob liey -c  
fjra łę  oieprzyiaci.elą ’■ w tynj dniu •, przecież 
jwidok. gnurów .twerdfzy ł i  dcmć-.v orzekony- 
jarał, żeśmy im traczu? kljęskę .wyrzędzifi, 
Ł naszey strony mieliśmy 6 ludzi zabitych, 
f  ranionych , a  okręty nasze m ało b y ły  u*. 
ezkodzone.j

D m ę 8 J.ryg Gajiimed kr?ź?c po m o- 
rzu , {zabrał w porcie Sudjukale statek nie*- 
przyjacielski z 200 ludźm i wyprawioneini z 
‘Jhrebreondu dla wzmocnienia osady Ąnapy.

jKuter Sękoł wysi sny tego samego dnia, 
przrp£z)vyad?ił nazajutrz Ok ret Turecki o 

^ jnasztacb , płyngcy równio z Trebi-. 
stendu dp knapy z 118 ludźm i. Nakoniec 
rfuśa iOgb.OTiejCzoyem , {brygi Merkury i Ga- 
ysiiped {prowadziły jeszcze dwje zdobycze na
JPytkąch;t Pomiędzy którdnri zrm ydowiło się
47 officerów  j 152 żołnierzy. T ym  sposo
bem  ’ ięzP3 .ogólne i-ńców  wynosi 940  ludzi: 
jch  broń i ł* cherfgwi wpadły oraz vv moę
ą w fy f

   ■ . m. ■ 1 . . . .  i—  . i. i   ■ . . mmmun

Z P a ryża  d. 12 Czerwca-

W czora j p ieiydow ał Król na ,3cbg-c* 
dzinney radzie gatiaeto^ ey  , na którey roz- 
trzas. ne by d i m iało urzfdzeuie m ałych st* 
rninaryów. .

Poi u trze odbędzie J K .M . ną pa.u Mar- 
'oyyem przegląd swey gjiwąrdyi.

Tutejszy  Miscp ński Poseł w ypraw ił 
wczotay gońca do Króla Hiszpańsk.ego do 
Bilbao. .Odebrać bowiem  m iał pirata z Lon
dynu , w ktbrem Anglija oświadcza., iż ieśjji 
f z ?d Hiszpański wspierać będzie swem w o j
skiem plany D on J^iguern , tedy uwaźai sijs 
■będzie in  casu faedjtrls j obrońców praw Don 
Pedro weźm ie pod swpi« opiekę.

Król Hiszpański wyięidz|u£c z Pa^pe* 
luny o  mat© ż.ycja nieutracił. Wiatr w y
w rócił wystawiony na granicy Nawerry i G 'i-  
i  t-Ma tryumfalny żelazo? bramę , gdy por 
w óz Królewski miał przez n i? prz.eieżdzad. 
•Kilkanaście osób zostano w tern sdarzeniiz 
Bkfflięzopy^h.

Jenerał R ;card , dowodcęcy zebranem w 
południow ej. okolicy  woyskietn « .odiechał 
ztamt?d niespodziewanie dnia 4go L. tn. da 
Paryża,

Podczas wystawienia komc-dyi W esele 
Figara nas.ępdipcy w ierz , stosuipcy się do 
teraźi.ieyszych sporóvr w Izbie Deputowa
nych względem mi: wy *ycz?cey »ię druku 
G a ze t: ‘ 'Słabe tylko um ysły lękaj? s l f  nistn 
m ałych y był bardzo przyklaskiwany.

Now y przy naszym rz?dzie yspowaźnio- 
py Poseł Don Miguela , <£a Ponte przybył tu 
ale lię będzie zapewne z wierzytelnym swe- 
im  tistenr* przyięty.

Marszałek Lauriston został onegday pa
raliżem ‘ chpięty i skonał wczoray w ręku 
X i?ź?t Reggśo j Raguzy. (Jakób Alexaader 
L e w , M crgr, L u riston , M arszałek, P ar,
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W ielk i Łow czy, członek Instytutu , dawnley 
M inister D om u Królewskiego , urodził się. 
w  roku 1764 w ;Pondyche,ry I .był sytow cem , 
rzndnego Law , którego skarbowe działalna 
przed .100 łat cały Paryż ..wzruszyły. (Wszedł 
.w r. 17-64 w służbę w ojsko wę , w r. 1795 
-ty ł r iu i  pułkownikiem ,, a ;w z . 1800 adju- 
,tanierp .Igo .Konsula. W sław ił się szczegól- 
;sjiey w  obronie Raguzy ,(1804). W kampa
nii r . -1809 kierował .oblężeniem miasta Raab. 
XV kampanii r. 1812 b y ł posłem w Rossyi , 
a następnego roku .poymany został w niewo
lę  w bitwie pod Lipskiem i .do Berlina £a? 
prowadzony , gdzie zostawał aż do powrotu 
Króla na tron. Zostawił dwóch synów i ie -  
tdnę córkę, (zaślubipnę z Szambelanem V ice- 
tnabip Hocquart.)

W L iliebon n e , gdzie , iaTę się nieda
wno doniosło , wykopano znacznę ilość sre- 
$>rney menety , znaleziono w odkop.iney 
Pzym skiey ,łaźni starożytny .martpuTOWy $>o- 

który bydź ma .bardzO jpiękaeir roboty. 
P. la Ferronays, officer jazdy i syn. 

-Ministra spraw zagranicznych, poiechał w czo- 
ray do głów ney kwatery Rossyyskley w za
szczycie adjutanta przy X ięciu  M ortem art, 
łiadzwyczaynym naszym Pośle przy Cesarzu 
Bossy i.

W porcie Orieptu uzbraiane teraz sę 4 
fregaty i okręt liniiowy Algesiras -o 80 dzia
ła ch .

Num er Dziennika Handlowego z dnia 
9go b. m . został przez Królewskiego p rok u 
ratora na pocztcie zatrzymany.

Lord Cochrane przybył ,tu ,onegday % 
Seutbampton.

Poseł nasz w L izbon ie , Baron Durand 
de M areuil, ośw iadczyć miał osiadłym tam 
kupcom Francuzkim , iź rzęd nasz poszle 
wkrótce kilka w oiennych okrętów na T agos, 
dla zasłonienia w przypadku potrzeby pod
danych J. K. M ci i ich  własności.

„U tw orzy ł się tu z W i jzek  dla obrony R e
ligii k a to lick ie j, na którego czele zn a jdu ją  
się Parowie* Xi|żęta Havre i. Cro.i,  a V ice- 
prezesami iego śg : Marszałek X ię  H ohenlo- 
h e , Hi\ Ł ar(>c^ e'Ja(l'Ie *̂n * P- Duplessjs dą 
.Grenedan. Pom iędzy członkami zpaycimę *ij» 
pierwszy Redaktor Gazety codziennej-, Pan 
I.aurentie , sławny Orientalista, P. Quetre- 
znere de (Ju incy , Scc. Dziennik zaś Konsty- 
tucyionista donosi o utworzeniu się zwięzku 
E w anielick iego, dla obrony wolności Gali- 
kańskiego K ościoła i  Erancuzkiego prawe 
stanu.

7- M adrytu d. 2 C zerw ią ,

Oóegflayeża rzędowa Gazeta eawfera ja - 
neralne przebaczenie, datowane 25 Maia ws 
pam pelu n ie , które szczególniey dotyczy się  
tych  , którzy stali się w innem i zbiegow stw * 
;* w oyska, siły m orskiey i prezydjŁw , iaka 
też  ucieczki 2 w ięz ień , tndzieź ty ch , którzy? 
popiięnu  .zadawali rany i obelgi p opełn ia li, 

iociec*ki .więźniów przykładali s ię , zjoeue 
•burzliwe rozruchy podniecali, fałszy we r za- 
trważaięce wieści rozpuszczali, zakazanp b ro »  
yiosili, w zwierzęcera życiu  ż y l i ,  j  podobne 
popełniali przestępstwa , pod warunkiem je 
dnak., iż n ie byli na większe kary iak na 5  
lat Więzienia skazanem i, i oprócz tego ska
zani zbłęgowstwo i inne przestępstwa za 
karę do pułk-u w Ceuta muszę kapitulacyt 
służby w tym że pułku dopełnić. T o  jene
rał ne przebaczenie n ie rozcięga się do prze
stępstw obrażonego Majestatu, tak we wzglę
dzie Boskim , iako tez lu d zk im , lub wiaro- 
lomstwa względem  M onarchy , iako też za- 
bóystwa X ięd za , fałszowania m on ety , szpie* 
gowstwa , podpalania , fałszowania dokum en
tów , opierania się zbroyn j rękę sprawiedli
wości i celnem  urzędom , &c. &c.

Dnia 28 Maia Jenerał B a rra d a s  odpły- 
» f ł  z Rota do Hawanny. W tfjsk* ćhciały
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koniecznie wsięść w  Kadyrie n i  okręty i dl* 
odwiedzenia od tego m usiano nawet u żyć 
w o jsk a  Francuzłriego.

Przychodzące z Portugalii doniesienia 
d a if powód do częstego zgromadzenia się M i
nistrów na radę,

Z  Lizbony d. 28  Maia.
( Z  prywatnego don iesien ia .)

M im o przecięcia wszelkiey korreipon* 
denćyi z prowincyiami , wiem y iednak ,, i® 
głów na kwatera woyska konstytucyjnego by
ła  dnia 25 w K oiinbrze, a przednia straż w 
L eyra . W ojska  postępowały dotęd naprzód 
liez żadnej przeszkody przy okrzykach ludu, 
c o  dowodnie okazuie słabość, stronnictwa D on 
M iguel. Za 6 dni oczekuiem y tu wniyścia 
tego konstytucyjnego w ojska. Dnia 25 wy
szło  ztpd około 2000 ludzi tutey^zey osady 
praóciw Konstytucyionistóm . D on  , M iguel
wyifeełtnł <v>pół m>1> o *  in irtU , djla, iah prze- 
gięcu*, i powszechnie spchęnu , iż słanie na 
ich  c z e le ; 1&<J2 przeciwnie w rócił do pałacu 
A j uda, a dywizyia pod lozkazami Margr. 
Tancos udała się w drogę. Tpgoż zaraz wie
czora dowiedzieliśm y s ię , i i  połotya tyeh 
woysk przeszła do Konstytucyionistów, a dru
ga wkrótce zapewne przeydzie. W oyska tu
te jsze  póydg pewnie za tym  przykładem .

•— Dnia 29. —
N ajznakom itsze osoby , które tylko 

tchw ytac m ogę , sp więzione. Onegday poye 
m ano officerów 8gó pułku strzelców ,  16go 
piechoty i 5g0 jazdy. L iczba uwięzionych 
tak iest w ielka, że stary lin iiow y okręt San 
Sebastiao na więzienie zamieniony został. 
C udzoziem cy nawet nie tę oszczędzanym i. £  
tem  wszystkiej* Don M iguel myśli o u* 
cieczce i lecz tędzę, i i  A nglicy maię na nie
g o  oko i nie dozwolę aut uuiknęć. Korpus 
ochotników l i c t j  zaUdwo dotęd 9 0 0  ludzi.

Zakonnicy wielu klasztorów chpięli się do 
niego wszyscy zapisać, ale wkrótce odm ie- 
łiili swóy zamysł.

Ciało dyplomatyczne czyni przygotowa
nia do udania się do Porto. L obo zwięzefc. 
z ostatniem miastem jest przecięty, zacho
dzące tam iednak zdarzenia nie s§ tu taie-: 
m n ie j. Rzęd tak dalece zostaie w obaw ie , 
iż zapasy swey broni i zabranę przy przetrzą
saniu dom ów  zam knęć kazał w naywaro- 
wnteyszey zbroiowni. W ychodniów Hiszpań
skich , których odesłał do Abrantes, kazał 
tu nazad w rócić z obaw y, aby nie przyłęczyłi 
się do Konstytucyionistów.

W  porcie naszym stoi teraz 6 wojen
nych Angielskich okrętów , ieden D uńskr* 
ieden Szw edzki, ieden Niderlandzki i iedea 
Francuzki.

Z Londynu d. !0  Czerwca.

"Ną Wczorajfssem pasieda-e^iiu I ib j: >v?y"£- 
szey przypadła z porzędku dziennego spra
wa Katalików. Margr. Landsdowne wniósł 
w obszerney i trafney m ow ie następuigcę u- 
ch w ałę : “  źe Izba zastanowię *>ę chce nad- 
ustawami tyczęcemi się Rzymsko-Katolickich, 
poddanych J. K. M c i , w celu zaprowadzenia, 
pojednawczego i stosownego urządzenia , d l* 
przywrócenia pokoiu i siły w połączonych 
Królestwach , nadania stałości pannięeennj 
Kościołowi , zaprowadzenia zgody i iedności 
pomiędzy wsZystkiemi klassami poddanych J- 
K. M .„  W przeciw nym  sposobie m ów ili Arcy
biskupi Kanterburgski i T u a m u jm ow a  osta
tniego obfitowała szczególniey w b ib lijn e  ł  
teologiczne cytacyie, które podług zdania H r. 
D udley w ięcey przystały kazatelnicy , niżl 
parlam entowi. On i Vicehrabia Goderieh u - 
siłowali d o w ie ść , że Religiia katolicka w 
stosunkach obywatelskich nie iest wcale szko
dliwi* r Kuiaberlandji (biat Kióle) ai*
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ie ia ł  Jakie do tyęh sporów. /Obwiniono m nie, 
jr t«k t , o b igotteryi?) jakkolwiek teraźnięy* 
ary inóy głos uważanym fcęd#ie jaka naw# 
poparcie tego obwinienia i pie jyidrygaoi się 
śednafk z serce i *wiinieftij| przeciw p.owyż* 
azey uchwale proiestou ać, <— Spory wzglę
d em  -tego wniosku trwały aź do kwadransa 
na godzinę 2 g? z północy, j .do dnia dzisiej
szego zawieszone zastały.

W Izbie niższey P. Dayenport zw rócił 
nwagę laby na postęposTanie Don M iguela, 
Jitóre ńayczarnieysze.nli farbami odm alow ał, 
i f dał uwiadomienia pod iakiemi warunkami 
opuszczone zostały warownie nad T a g ie m ; • 
ialue kroki wprzód uczynione zostały do za* 
pewnienia zapłaty za utrzymanie woysk na* 
szych z strony rzędu Portugalskiego, a któ
r a , iak sjłdsi , wynosi do 500,000 funtów 
szteclingów i nakoaie.c w iakich zostajemy 
teraz stosunkach względem  Portugalii i czyli 
przedsięwzięte zostały środki przeciw uzur< 
p«cyi D o n  Migaeta ?  Daley wspom niał a 
pogłosce , że urzędnik wysokiego stopnia 
(M a r s z a łe k  Beresford) pisywał do pewnych 
v/ Lizbonie osób listy, zachęcaięe ie do wspie
rania owey uzurpacyi, Żędał zatem , aby 
Łorrespendencyifl m iędzy naszym rzędem i 
Posłem  w Lizbonie Izbie złożony została, 
M inister Peel odpowiedział na tot iż rzęd 
Angielski postanowił ieszcze przed przyby
ciem  Don Miguela opuście te warownie, po
n iew aż zniknęła wszelka obawa pa padu Por* 
tu g a lji, a woyska nie m ogły się mięszac do 
wewnętrznych spraw Portugalii. D ług Portu- 

rzekł daley, wynosi tylko 160,Q0GFs. a za 
tęm  d łu ż s z y  ich tam pobyt nie był potrzebny. 
Zreszfę zawieszenie urzędowani# Posła An* 
gielskiego w Lizbonie iest dostatecznym down* 
d e m , iak dalece rzęd nie był kontem z po* 
stępowania D on Miguela. Co do drugiego 

P, D avtnppjt,  n i« Kip wc« ie  9 o n $ f

korręsp<yidencyi, jl ieśliby takowa istotof* 
zaszła, tedy wcale ię .nagania , ponieważ dg* 
Śejiie iey m^tylko widokom rzjt iu , ale i o* 
sobistytn widokom każdego ięgo członka się 
sprzeciwia, (G łośne > powszechne oklaskij,

Viceadmirał Pulłney M alcolm  miano* 
słany iest w mieysce Codringtana naczelnym  
doWodeę naszey eskadry na m orzu Środzie* 
mnetn. Odpłynie tam na liniiow ym  okręci* 
W e lles ley , pod Kapitanem M aitland , a w 
M alcie zaeięgnie swoię banderę na okręci* 
Azyia.

W czoraj w wieczór nadeszły pisma od 
naszego Posła w W iedniu , Lorda C ow ley , 
podług których P erta , iak Gazeta Kuryeg 
g ło s i, m im o Uadeszłego do Stambułu denie* 
sienią o przejściu  woysk Rossyyskich z$ 
P ru t, nie okazała chęci w ejścia  w układy 
ani z Rosśyig, ani innem i sprzymierzonemu 
Mocarstwami. W spomniona Gazeta xbH| 
przy tey ok a z ji doniesienia Pary zk ich 1 Ni®* 
(oleck ich  G azet, iakoby Por«a przyięła z c\r 
chę obpiętnościę wypawied2opie iey w o jp y  
z strony Rossy i, "

Margr. Palm ella m iał o trzy mad pi#m,
Z Porto i zaraz udał się z n iem i do rzędu.

Rzęd Zjednoczonych Stanów pó łn ocn e j 
Ameryki postanowił wysłać na m orze Spo? 
koyne w ypriw ę na odkryeia. •— Komitet 
zwięzku przyjaciół Greków w Nowyrnjorki* 
zebrał w iednym  tygodniu utieiifca Kwję* 
tnia ze składek 6500 dollaróyr.

W edług Pana Hum boldt iedjw  jtiarne 
zboią wydaie w M **ykn 25 ziarn. W e Fran
c j i  , podczas najlepszego urodzaju , iednet 
ziarno zw ykło wydawaę 10 ziarn , s sy An* 
glij 12 , W  niektórych okolicach N iem iec 5 
lub 6 ziarn poczytuię za bardzo dobry urodzaj,
W  Kentuky p row in cji Zjednoczonych Stanósy 
pdlaoaney A w t r jh i » u r ijp  ziarno w y d fif
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aay.więcrey 22  ziarn;; w M exjiu  zaS f gdy niego diabli. Ogień obrócił cały doiw w py> 
deszcze przyzwoicie zroszą pola, iedno ziarno rzynę i mógł się' stad dl* sąsiedzkich' domów
w jda ie  60,. a nawet 80, ziarn. W  Cholula iedno 
ziarno wydaie 30 do 46 ziarn; w Zelaya , Sa- 
Lamanca, L eon  i Santiago iedno zierno wydaie- 
pospolicie 35. do 40. ziarn. M im a tego. wszy
stkiego, pszenica w M exyku iest przez poło
w ę droźszę niż w Paryżu* a nawet cena iey 
ptzewyższa oenę na targach A ngeU kich - 

—  Dnia 13 ——
Jfa posiedzenia Izby w yższej dnia. 10; 

b. m.. proponowana uchwała. vvzgięciem Ka» 
tillkó\y edrz.ucsn§i zbstała większością 182" 
głosów przecrw 137- Posiedzenie, trwała aż; 
d&sgpdziny 2giey z północy-

W  Izbie niższey niezaszło w ty oh dniach; 
n ic ważnego.,

'Dnia. lO go były , u  J. .K, M ci pakcie* 
potem, odbyła się ta jna rada, na 'którejś P* 
I’ it ig a ra li iako M inister handlowy yyykonał 
prŁj » i ? 8*- ;

W czoray odbyła się- gabinetowa rada,.
w k tóre j Fitzgeiaid pierwszy, raz zasiadał., 

Posłowie Brazyliysty Margr.. de. Re- 
zende i Vicehrabia Itabajana, w ydali okoL- 
n ik  do B razylijskich  posłów w Europie w 
którym, donoszę, iż weszli w zwięzki z tym - 
czasowę, Juntę w Porto,, którę. iako prawy 
xzęd Portugalii dopóty uznawać będę dopóki 
J . .K - M -  Don. Pedrn inaczey n ie rozrzędzi..

P. Curtis *. sławny lekarz uszów czytał 
niedawno- p r z e l iiczn em  zgromadzeniem w 
Instytucie Królewskim  rozprawę o fizjologii, 
wszów u. ludzi i. zw ierzęt,,, có wzoram i z ło te - 
m i i srebrnemi* tudzież: rysunkam i sbiaśniał.. 
Yf; bibliiotece- Instytutu; okazał póżrtiey kilka, 
nowych, czynności da ułatwienia^ słuchu; i no
w o wynaleziony auriskog ,,-ca  wszystko’ Uwa
gę słuchaczów, icięgnęłoc.

'W  Now-Cro*. przy. Dbptfotd! '■ Piókarz * 
nazwiskiem, Ricriaifdfón y w* relrgiynytns za.»- 
ja l*  własny dom zapalił dla wypędzenia fc

niebezpieczny szaleńca- osadzono: w dom u po-- 
prawy w  Deptfórdl.

W czoray popołudniu’ rozeszła: s ię  n® • 
giełdzie-w ieść, ź w ojsko nas-ze będzia o l ‘0,000; 
ludzi zm niejszone,, przez- c<* podniosły się? 
papiery rzędowe.

Cesarz Brazylii wyniósł Ajenta' sweg®
Pi, N - M i Rothschild' do god hości rycętza r 
w yznaczył mu- pewny dochód i- udarował? 
gruntami i dr giin dyknnentowym krzyżem - 

Walter Scott był dnia 2gp Czerwca W 
Carlisle , dla wyięgia z Kięgi kościelrtey wy'»- 
cięgu- swoiegry zaślubienia,, które przed 40 laty, 
uastępiło. Wyględałf zti-rowo i d a ł p-szęcemm 
za- iego pracę gw ineię-

No wa tary ffa ryła Zóedtłoczonych Stanów, 
północney Ameryki przeszła w Kongressicr 
większościę; jednego glęsu- Pi^mrc tutujsze? 
powstaję m ocno przeciw ogromnemu- teamu 
cłu ,, które wyrównywa, zakazowi...

Sprawiłięcy w Bogota interessa Z icdno— 
czonych Stanów północnej- Ameryki , Pan. 
W atts,. otrzym ał od- rzędu- Kolumbijskiego? 
przyw ile j n® założenie drogi żelaznej nar 
m iędzym orzu: Panama..

Na. wielki ziazd" narodowy do Ocean® 
ziachało- do. 23go- 'Mirca1 62 deputowanych it 
spodziewano’ s i ę ż e -  do 2go-K w ietnia znayo- 
dzie* się; dostateczna ich  liczba doi zaczęci® 
posiedzeń^ Bbliwar -posłał: z' poselstwom dcv 
ziazd Ir dwóch. Adju tan to w . —  Z  Karta-geny' 
piszę- pod1 dnieirc 13 Kwietnia , źa ' od u w ię
zieni® Padilli panuie tan *  spokoyność. Pu ie> 
go. uwięzieniu1 odkryty został" cały- spisek , ś> 
okazało się , iż- g łów jiem i’ iegp- stronnikami! 
byli, miaszfeańey-'wsi. G irn a n isk ła d ia ięcy  
powiększey ’ części z rybaków i r z e t » » ś ln i-  
ków którzy gdy * w-* mieście* »**iAdłętgt 
został; odstęp,li, ■
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J. Śieczkou/ski, Z . A , O .

W i a d o m o ś c i  o  d z i a ł a n i a c h  W o t s k  

RossyYsiuÓK w  T brct* .
W  O bczie pod  Bahadagh dnia 3 C zerw ca  

J828 rok u.
W  ostatnim Bulletynit doniesiono o 

poddaniu *'« Isakszy i ukończeniu mostu na 
D n a in ,

Cał ? noc z dnie SJ na 31 f dzieó 3 l  
AJaia woyska 2 korpusu będącego p „d  do
wództwem Je*ierała R u d rew icz t, które był t 
leszcze na lew ym  brzegu D u n n u , przocbo* 
dziły przez m osf dopiero co  skeńcza&y.

Tego4 samego dnia -cn o  3 1 , glów pa 
kw-ters Nayiainiejrszego Cesarze opuściła

P rz  ' za cień  'iącey się o  -enumerae't na Gazetę Krukowską od l.j « fa  r , b. nu,u* 
t a  ietf ReJokcyiai&jfCzących ią trzym ać o w czesne si( zgłaszanie*
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Satunowo i udała słę pod  naury Isaksjy. O* 
ezeiiw tił* tar^. ąa Jago. Cesarsko-Królewską 
M ość Deputacyia &Jołd&wian, którzy są osia
d li V  ekojfcicacją klasztoru Sfgo Mikołaia polo 

jW-niejjikjęp edJegłości od tego m ia- 
*ta. Peputacyja ta złożyła u  nóg Jego Ce- 
aarskprKró^ewskiey M ości ch leb  i s ó l , odda- 
i j c  .się pod Jego protekeyią. Zostali przyjęci 
Z  ł iy k łę .  .dobrocią. przez N , Papa , który w y
dał rpąkazy , aby wszelkie W łądze w ojskow e 
m iały szczególne, względy, dla klasztoru Sgo 
M ikołaia.

D nia Igo  .Czerwca korpus Jenerała ;ftu- 
d ^ y jjęzg .poszed ł za swą przednią straży, zo
stającą podkom m endąJen«ritła Porucznika, Ru- 
d igera , która ieszoze w wigiliią dnia namie- 
n ionego udała s ię  drogę prowadzący do Ba- 
.badagh.

Nayiaśnieyszy Cesarz udał .się również 
dnia -Igo Czerwca z g łów n y  kwaterą w te jże  
$yrekcyi. W  dniu $ym nie zaszło nie zn«- 
fiznieyszego. Przesaiąifny; wątp os , który d y 
gnie się do bram Isakszy- przez- blisko 30 
W iorst, pom iędzy lasami i góram i, sprawu- 
jącetnt .widok rom antyczny aż do wsi Frika- 
Czę-deze. Na wzgórzu w pobliskości te jże  
wioski został założony tegp.ź wieczora obóz 
Jęgo Cesirsko-Królewskiey M ości. Nigdzie 
s ie  spotkano, ani nawet dostrzeżono nieprzy- 
eciela ; mieszkańcy Frikacze - deze okoli
cznych  wiosek uciekli za naszem zbliżeniem 
się. Dow iedzieliśm y s ę  ifcdnak wkrótce, od 
pjęktórych T urk ów , którzy dostali się w rę

ce  naszych Kozaków , źe włościanie Bulgaryi, 
pak Chrześcijanie iako i Mahometanie do o- 
puszczenia sw ych siedzib zmuszeni zostali 
przez Hassana B aszę, tego sam ego, który 
Dam wzbraniał przeyśpja przez Dunay. Na- 
zaiutrz 2go Czerwca Ńąyiaśnieyszy Cesarz j

słtfreaa KwAJteza, iako też korpus Ję
li*r* ł»  R a d a sm o z i azędł daley ąź do Baba-

i..i k i  ji ■ s —  wasww— p a ę — — w

digh  -p «e z  kjray więcey otwajty , nie napo
tkawszy nieprzyjaciela. —; Niedaleko te&ę, 
noiasteatka spotkał* N ajjaśn iejszego Panc 
Deputacyia K ozaków , nazwanych Nekxasow<-_ 
c y , od nazwiska ich naęzełnił;*> który xbnu* 
itftranyszy s ę w yprow adził ich z Rossyi około 
środka ostatniego wieku. Od tego czasu ilo  
razy woyska nasze zn-aydowały się w BnJga* 
ryi rzeczeni .Kozacy byli dla nich nieprzyja
ciółm i również zaciętethi, lak nieb,ezpięczne- 
m i, przez zajm ow anie lasów , przez napa
danie na oddzielne kotnrnendy j przez usiłp- 
wanią przecięcia kom m unikacyi: zawsze pie 
przystępni uczuciom  zgody z dawnemi współ
rodakami. Skoro rzeczoną .Deputacyia, spo
strzegła N ajjaśniejszego P a n a , rzuciła się 
do nóg Jego ,  a podaiąc Mu chleb i sól bła
gała Jego łaski ofiarując Mu swoje usługi i 
.hołd .bezwarunkowego poświęcenia , się. Ich 
dobrowolne poddanie się należy uważać z a 
wypadek wietkie.y wagi. Przyłoży się albo
wiem  w ielce  de zabezpieczenia linii działań 
naszych i znaczne przynieść m oże korzyści. 
Deputowani z różnych innych m>eysc, przez 
Npkrasowców zaiętych -cisną .się do obozta 
Jego Cesarsko-Krółewskiey Mości. D eputo« 
wani wsi Kamień uięii i przyprowadzili nam 
dwóch kuryerow T ureck ich , powracaiącyclą 
z depeszami z Matszyny do Szum li.

Mieszkańcy Tureccy z Babadagh byli 
zmuszeni przez Baszę do ucieczki; jednako
woż kilku włościan Bułgarskich powróciło 
do tegoż m ie js ca , które się odznacza wśród 
przyiernney d oliny , koszarami zbudowanerni 
ji wielkiem staraniem , a nawet przepychem , 
dla now o utworzonego regularnego woyska 
Tureckiego; jk oszary t| m ogłyby um ieścić 
trzy tysiące Judzh

Nasza przednia straż postępuie naprzód; 
niepragtiaoiel nie pekazuip się nigdzie.

W c zoray w wieczór kuryer z A napy



przyw iózł wiadom ość a  zna^zipycŁ Korzy
ści scb 'odniesionych przez w-oyaka i  fło ttę , 

kr^zymaięcych w oblężeniu ,toż miasta.

Po potyczce z (Inia 48 Maja., o któ-rey 
■szczegóły sę hjź w iądom e, A napa została 
więcey ś-.r&nionę., -i -wszystko zdawało się 
zapowiadać .spokojno .zachowanie się sąsiedz
kich -Czerkas sów. .Jednakże :28 skoro św.it» 
.mnóstwo tych mieszkańców gór .okryło .wzgó
rza , które cłaczaijt A napę., i uderzył* na 
■nasze przednie .czaty. Z  swey strony garni
zon Anapy korzystał z  tego  niespodzianego, 
napadu, aby uskutecznić wycieczkę. L ecz 
nieprzyjaciel został zupełnie pobity.

T urcy w części ,odcięci od Anapy , zo
stali odparci bagnetami, aż do morza, gdzie 
,wielu z nich życie u traciło , Ci, którzy chcie
l i  się ratować ucieczkę wzdłuż b rzegu , zo
stali wkrótce doścignięci przez zbroyne ;nasze 
.statki. Zabraliśmy im  armatę ,s .zaprzęgiem 
i wozem am unicyynym . Mieszkańcy gór zo
stali również rozproszeni i ścigani 12  wiorst 
przez nasze woyska. Pom yślny wypadek tey 
bitw y iest skutkiem zręcznych rozporządzeń 
i  osobistey odwagi Jenerała Adiutanta Xięcia 
M enźykew a, którego wszędzie w idziano, 
gdzie tylko by ło  iakie niebezpieczeństwo , a

którego Cesarz m ianow ał Kawalerem ord cm  
Sgo Jerzego 3 klassy. —  Nieprzyjaciel xort*». 
w ił 300 ludzi na polu b itw y , nie liczęc ty ch , 
którzy utonęli > * wierzchu skał w  przepaści, 
rzucili się. —  Pom iędzy poległem i zn a jd u j*  
s ię  X iężę Czerkaski Tom ruk. W: czasie gdy 
łC ijżę M epżykow  odprawiał Kuryera, ni*, 
m ia ł Jaszcze dokładrey wiadomości o straci* 
z naszey strony. W iedział iadnakie, ie  m ie
liśmy 5  officerów i ”70 żołn ierzy ranionych.

O blężenie Anapy znaczne czyni postę
p y ; nasze prace doszły iu i 0-80 sężni od ma* 
rów. -Działa na basztach skutkiem strzałów 
naszey artylleryi zostały zdem ontowane. Po
łożenie Anapy stało się kryty czm eyszeta 
przez to , że większa część wóyska , która 
anaydowała się w ostataiey w y cieczce , n i*  
m ogła w rócić do fortecy , i zmuszouę zosta
ła szukać schronienia w górach. Z  dziesię
ciu  statków 'T ureck fch , które stały na ko
tw icach w porcie , w czasie w kroczenia, trzy  
zatopione przez ojjiań naszey jlotty , a  inne 
trzy zostały zabrane w  n ocy  25 na 26 pzzec 
szalupy uzbroione, które pod  dowództw em  
Kapitana N em tinow a, odcięły lin y  od okrę
tów n jeprzyiacjelsk ich , i -mimo m ecney ka
nonady i gęstego ognia ręczney broni ze stro
ny Turków uprowadzić takowe zdołały .

P  O 1V 1 M S J M N I A ,

Pisnrz Trybunału I. Instancyi W . M . Krakowa ł  jego O kręgu , podaie d o  p u b liczn e j
.wiadomości , iż na instancyi.ę P. Franciszka Łęckiego Obywatela krajowego , D om  z przy- 
ległościaini ,to iest całem  zabudowaniem i ogródkiem w Mieści* Chrzanowie G m inie X V II . 
Okręgówey tegoż nazwiska W Parafii Chrzanowskie)’ przy U licy S. Krzyża pod L . 208 sto- 
ięcy , od wschodu z gruntem W oyciecha W artalskicgo, od południa z dom em  i sadem Ja
na Mittfsa , od  zachodu z Ulicę S. K rzyża, a od północy z podwórzem  i gorzeln ię §taroz: 
Jankla Pozenbauma graniczęcy, cały drewniany w połow ie nowy bez p iętra , Staroz- Her- 
schli Allerhand w łasny, przez publicznę licytacyię sprzedany będzie, a to na satysfakcji* 
Sunifflv 2496 Z ip . w m onecie siebrney ćonranł z prowizyię po 6 /100  z Aktu Notaryalnego 
przed P. Rogalskim Notaryuszem publicznym  w d»iu 15 Sierpnia. 1826 r. zeznanego , P. 
Frauciszkow iŁęckiełnunęleięcey s ię , i ęrez na satysfakcyję kęsztów prawnych w drodze exe- 
k u c ji poniesjonycjh.



Zaięoie zwyż opisaney Realności vr dnia 7  Marca 1828 r. przez Komornika P, T om a- 
#28 Jaworskiego uskutecznione, w wykazie hipotecznym  w treści swev dnia 22go Marca 
1828 r. do Wru 130 przez Regenta hipoteki unTieszczone zostało. Sprzedaż rzeczonego D o
m u popiera P. Stanisław Begbńsi i Adwokat Sądowy . /  Krakowie przy U licy Szewskiej' p0rf 
L . 332 zam ieszkały, która odbędzie się na Audyencyi Trybun: L  Inst: W . M . Krakowa i 
jego O kręgu , w Kranówie przy Ulicy Grodzkiey pod L. 106 posiedzenia swe odbywa i ącego. 
i^ena na pierwszo wywołanie zwyż wym ienionego %>rnu W yrokiem  zaocznym Tryb: I Inst; 
W. M. Krasowa . w dniu 17 Kwietnia 1828 r. wydanym , ustanowiona iest w Summie 1000 
Z łp . z wolnością zniżenia takowey c 1fS  część stósowuie do przepisów prawe na 3 terminie 
L k y ta cy i, gdyby nikt powyźey u-itanowioney Sum.ny na pierwszym terminie niezaofiarował.

Warunki zaś Licytacyi sądownie W yrokiem zaocznym Tryb; I. Inst; W . M Krakowa w 
dniu 13 Maja lts28 wycłanvm, zatwierdzone są następujące:

1) Chcący licytow ać Dom pod L . 208 w Mieście Chrzanowie stoięcy , złoży iednę dziesią
tą część Summy szacunkoway na Vadium , które utraci , w razife niedotrymania innych 
warunków Licytacyi i nowa na koszt i stratę iego będzie ogłoszona,

2 ) Popieraiacy sprzedaż P. Franciszek Łącki wolny od złożenia takowego Vadium
8) Po datki zaległe gdyby się okazały nabywca zapłaci natychm iast, ^karbowi publiczne

m u , z możnością potrącenia takowych z Summy szacunkowey , od dnia zaś nabycia 
. fj sam takowe opłacać b fd z '0.

Widerkauffy i inne ciężary wieczyste iakieby się okazały, pozostanę przy nierucho
mości i te z Summy wylicytowaney potrącone zostaną, z obowiązkiem płacenia pro
centów po p ięć  od sta od datv nabycia 

- 8 ) Nabywca zapłaci koszta wywłaszczenia na ręcp i za kwitem Adwokata sprzedaż po- -
pieraiącego, po doręczeniu wyroku takowe zasądzającego.

*5) Po złożeniu kwitów zapłaconych podatków zaległych, lub okazania świadectwa, ż«e 
się takowe nie należą, tudzież pó Złożeniu kwitu ma opłacone koszta-popierania . na- 

’ bywea otrzyma dekret dziedzictwa.
7 )  Resztą Sutnmy szacunkowej- po potrąceniu r ..« ...utoŁ Tclassyfikocyi na

bywca zapłaci komu wypadnie z procentem po pięć od sta od: daty L icjta cy i.
D o  takowey Lieytacyi “ yzhaczaia się trzy termina :

Pierwszy dnia’ 2 Wrześnie )  ■
D ri i dnia 2 Października (  1828 roku.
Trzeci dnia 3 Listopada )

Na pierwszym i e u n a k  term inie m oże nastąpić przysądzenie stanowcze , skoro Sutumis 
astanowiona 1000 Z łp . zaofiarowaną zostanie.

W zywaią się zarazem wszyscy W ierzyciele hipoteczni i prawu rzeczowe na Douł-e zac
iętym  m i ^  m og jcy , aby na pierwszym term ieni* Li ey tacy.’ na Audy sncyi Tryb ; i .  Inst; 
W . M. Krakowa stawili się,, i  pod prc-klujyią węzełki a tytuły swych wierzytelności zwyka- 
zem  mianych prertentyy i ustanowieniem Adwokata złożyli.

W Krakowie dnia 14- Czerwca .1828- r . K.uliczkou/ ki ,  Pisarz T ryb.
Komornik Sądowy uwiadomią Publiczność, iż dnia tgo Lipca r. b . o  godzinie & ran» 

Bey , na Kiainaitrzu pod L . 9 9 , odbędzie- się Licy tacy1 a na wydz e źa-wienie trze^jjl£tn:e d o - 
•hisaów Dom u powyższego; każdy mający chęć. licytowania zło-źy Yadmm w kwocie Z łp . 40. 
'Warunki zaś przed rozpoczęć rem L icytacji ogłoszone będą.

W Krakowie dnia 23 Czerwca 1828 r. J. Słodkowski T Kom. Sąd.

Nito- 861. Kansysturz JWneralay Krakowski, wiadomo czyni n inieyszym , kom u o fen* 
-wiedzieć należy, iż od roku .182/ w m ieysce IX . Tymoteusza W aliczku mianowanym *ie?l 
W . JX. Karpiński Rektorem; Kollegii i Szkół Licealnych u S. Barbary w K rakow ie, wszel
k ie  przeto fundusze, lub: procenta od Su m m  kaphalnych- nie kto inny mocen iest od’ D e- 
beniów odbierać i tychże kwitu Wmj, lak. tylko W . JX. Karpa&ski,, tak aa lata daw niejsze, ia- 
ko- i bieżące- —  W  Krakowit dnia 8  Czerwca 1828 r.

X . Mateusz Dubiecki..; Kancl: Katadr: Ufficyal Jłny Krakowski*
■ X . Walczyński. S. X . D . Kanen; Krelec: Asesror.


